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FraJiSfszka (in tro lig a to ra ) o „Ojrganicji k ra k o w ­
sk ich  tow arzyszów  in tro lig a to rsk ich " , 
t. K sięga pam ią tk o w a  zaw iera  h is to rję  d ru ­

k a rń  '•k rikow sk ich  od ro k u  1473 do 1930, zaś 
h is to r ja  stow arzyszeń  k rak o w sk ich  p raco w n i­
ków  d ru k a rsk ic h  sięga ro k u  1675, czyli irftj.wi
0 255 la tach .

C ałość pośw ięcona je s t Tw órcom  o rgan iza­
cji. W przedm ow ie K om ite t redakcy jny  um ie­
ścił bardzo,*; tra fn e  m o tto  : „S tarszym  ku  p a ­
m ięci — m łodszym  k u  zachęcie!" . Z upełn ie  
słuszn ie . W książce p rzew ija ją  się ty s iące  n a ­
zw isk, słu szn ie  w yszczególnionych ja k o  tych  
p ierw szych  i dalszych, którZiy, k ład li podw aliny  
pod dzisie jszą p o tężn ą  O rganizację p raco w n i­
ków  d ru k a rsk ich  w  K rakow ie.

Młodzi z K sięgi pam iątkow ej w inn i czer­
pać  nau k ę , jalu  jffljj O rganizacji należy praco- 
w7jfe;cboć O na jed n a  j e s id z i ś  i pozostać  m usi 
n a  zawsze n aszą  ostoją.

O rganizacji d ru k arzy  k rak o w sk ich  należy 
się uznanie za w ydanie te j księgi, kolegom  
zaś: k tó rzy  m rówczej p racy  tej dokonali, n a ­
leży się podziękow anie.

Z hasłem  : t;,Sftarszym k u  pam ięci — Pmffod- 
szym  k u  zachęcie", n iechaj idzie w św iat d ru ­
k a rsk i „Ks.ięga pam ią tkow a", k tó ra  po zo sta ­
n ie  ch lu b n ą  k a r tą  w."Tozwoju Og-ganKacji d ru ­
karzy  k rak o w sk ich . A d a m  Bober

R U C H  W  S T O W A R Z Y S Z E N IA C H
WYDZIAŁ GŁÓWNY — LWÓW

P osied zen ie  W ydziału „Ogniska", odbytego 
d n ia  "16 paźd z ie rn ik a  1930 r. W dalszym  ciągu 
zapom ogę s ta tu to w ą  p rzyznano  Kol. R om a­
now sk iem u T. — R egulam inow ą zapom ogę 
nadzw yczajną  p rzyznano  kol. F ia łk o w sk iem u
E., Szpytow i L., K o chańsk iem u  A., Langow i 
St., M arkiew iczow i M., Sobczakow i W .,|jSp,ei- 
dlow i L-.JjSkurskiem u W ł. — Koi. Safalow i T. 
p rzyznano  jedno razow ą zapom ogę nadzw . za
1 tydz. —cfihorobow ą zapom ogę za tydz. 40—43 
p rzyznano  kol. B ausnerow i G., za tydz. 40—44 
kol. K orczyńsk iem u K. — P rzes ied len iow ą za­
pom ogę ze Z w iązku w kw ocie 37 zł. p rzyznano  
kol. S yniucie  M. — W m yśl reg u lam in u  od­
m ów iono zapom ogi nadzw&Ć5?ftjnej ko l. K ostec­
k iem u K., Chary.nie J., K uśn ierzow i St., Lan- 
desow i H., K onecznem u L., W ojnarow sk ieh iu  
A. — Kol. G etzow i L eonow i udzielono zaliczki 
inw alidzk iej w kw ocie 150 zł.raśctągalnej w  r a ­
ta c h  tygodniow ych . — Pism o kol. G łow ackiego 
Ja n a  o p rzy jęcie  do Stow . odłożono do n a ­
stępnego  p o siedzen ia . — P ro śb ę  kol. C hw ałka 
W ładysław a za ła tw iono  p rzychy ln ie . — Pism o 
p. B ierzeck iej B ron isław y  o w yp łacen ie  od­
praw y sierocej, W ydział z a ła tw ił w  myśl reg u ­
lam inu  odm ow nie. — P rzy ję to  do w iadom ości 
p ism o Zarz. Gł. Nr. 496/30. O m aw iano sp raw ę 
scen tra lizo w an ia  zaw odow ych p ism  d ru k a r ­
sk ich  w Polsce. — P rzy ję to  do w iadom ości 
p ism o In s p e k to ra tu  P racy  w P rzem yślu  w  sp ra ­
wie in te rw en c ji w Rzeszow ie. - P rzy ję to  do 
w iadom ości w yp łacen ie  różn icy  z w y p ła t 
w kw ocie 270 zł., p rzeznaczonej przez p. C ho­
w ańca w S tan isław ow ie  na .„D om  Z drow ia".— 
O m aw iano sp raw ę in c y d e n tu  w  d ru k a rn i O sso­
lineum .

P osied zen ie  W ydziału Z. Z. D, i pokr. zaw . 
O ddział Lwów i W ydziału  „Ogniska", dn ia  
6 lis to p ad a  1930. — Przew odniczy kol. A. 
K usyk , sek re ta rzu je  ko l. St. K w aśniew ski. — 
S praw ozdanie z p len a rn eg o  p osiedzen ia  Za­
rządu  G łów nego Z. Z. D. i pokr. ża\v.. odby­
tego  dn ia  2 lis to p ad a  w W arszaw ie, k tó ry  
szczegółow o złożył kol. K usyk , p rzy ję to  do 
w iadom ości. — O m aw iano sp raw ę w ażności 
um ow y cenn ikow ej, zaw arte j z p ryncypa łam i 
d n ia  27 lis to p ad a  1929 r. U m ow a ta  zosta ła , 
zgodnie z u s tę p e m ’5, p rzed łu żo n a  au to m aty cz ­
n ie  n a  dalsze pó łrocze. — O m aw iano sp raw ę 
bezrobocia  i um ieszczen ia  bezkondyey jnych  
przy  d z ien n ik ach  W te j sp raw ie  uchw alono  
zw ołać zgrom adzenie kol. gazeciarzy  n a  n ie ­
dzielę, 9 lis to p ad a . — W niesioną  przez kol. W. 
W iśn iew skiego  rezygnację  z funkc ji zastępcy  
przew odniczącego uchw alono  przed łożyć n a j­
b liższem u W alnem u Z grom adzeniu. — Z ała ­
tw iono  szereg  sp raw  bieżących .

SEKCJA PERSONALU POMOCN. — LWÓW
P o sied zen ie  W ydziału Sekcji d n ia  8 p aź ­

dziern ika  1930. N a po rząd k u  dziennym  u k o n ­
s ty tu o w an ie  się now o w ybranego Z arządu, 
O becny przew odniczący  O kręgu, tow . A. K usyk, 
oraz cz łonkow ie s ta reg o  i now ego Z arządu. 
Im ien iem  n stęp u jąceg o  Z arządu  tow . J. K ru- 
sze ln ick i złożył agendy w ręce now ow ybra- 
nego przew odniczącego, tow . F. T re tiak a , ży­

cząc now em u Z arządow i w y trw an ia  i pow o­
dzen ia  w  dalszej p racy  o rganizacy jnej. Tow. 
A. K usyk, żegnając  u s tęp u jący  Z arząd, w y ra ­
ził u znan ie  za jego do tychczasow ą p racę , 
a zosobna po d n ió s ł zasług i d ługo le tn iego  p r e ­
zesa, tow . K ruszeln ick iegor Rówmież tow . Tre- 
tia k  podziękow ał za p racę  członkom  u s tę p u ­
jącego Z arządu. — Nowo w7y b rany  W ydział 
IŚekcji u k o n s ty tu o w a ł się n a s tę p u ją c o : PnąeŁ 
w odniczący tow . F ilip  T r e t i a k ; z_ast. przew od­
niczącego i k ie ro w n iczk a  B iu ra  pośred n ic tw a  
p racy  tow . P e tro n e la  M asłow ska ; sek re ta rzem  
koop tow ano  tow. W łodzim ieEzalK izłyka, w m iej- 

ófte tow . S tań k a , k tó ry  z re z y g n o w a ł; cz łonko ­
w ie W ydziału  towT. : M ielnik N estor, B ielecka 
M ichalina, M azur P au lin a , W asserm an  A d e la ; 
zastęp(fyl: P y n k a  M ikołaj, Z iem iałkow ska S ta ­
n is ław a  (b ib ljo tek a rk a ); członkow ie K om isji 
rew izy jnej : G hris tm an  H elena, K o ty laków na 
S tan isław a , H rybyk  M ichał. — Po u k o n s ty tu ­
ow aniu , za ła tw iono  spraw y bieżące. — Tow. 
M isztal P au lin ie  ucKw/iilono w ypłacić  zaległą  
zapom ogę dla chorych  za dni 48, w  kw ocie 
72 zł. — Tow. K ow alczykow i S tan isław ow i 
odm ów iono zapóm ogi z pow odu n ien ab y ty ch  
praw . — ^ o w .S k o c z y la s  M. p rzyznano  zapo­
m ogę chorobow  ą. — Spraw ę tow . K. Brzozow­
sk ie j odłożono do nhg tępnego  posiedzen ia . — 
Tow. H. K uczyńskiej uchw alono  nadzw yczajną 
zapom ogę bk . przez 120 dni. — P rzen iesiono  
w s ta n  inw alidow y tow . P au lin ę  S zaw arską  
z tygodniem  41. — U chw alono zakup ić  piec, 
w ęgiel i in n e  p o trzebne  rzeczy. — O m ówiono 
sp raw y  adm in is tracy jne .

PRZEMYŚL
P o sied zen ie  W ydziału  F ilji „Ogniska" (Za­

rządu  Z w iązku), 1 p jjzdziern ika  1930 r. — P rze­
w odniczył kol. M ikru ta , sek re t, kol. B aran. - 
Do odczy tan ia  p ro to k o łu  z o sta tn ieg o  posie ­
dzen ia  W ydzia ju  zgłoszono pop raw kę, iż kol. 
P ik u lsk i w  sp raw ie  d ru k o w an ia  k a r t  p o śm ie rt­
nych  śp. T arnaw sk iego  zosta ł przez p ra c u ją ­
cych  kol. w  d ru k a rn i p. Styfiego m ylnie po ­
in form ow any, oraz stw ierdzono  nieprotołp.wa- 
n ie  w n iosku  kol. S k u p ien ia , iż obsług iw an ie  
m aszyn p ła sk ich  przez pom ocników  je s t wo- 
gó le jn iedopuszcza lne .— S k a jb n ik  kol. P ee r od­
czy ta ł sp raw ozdanie  kasow e za czas od 27 
g ru d n ia  1929 do 27 w rześn ia  1930, k tó re  po 
dyskusji p rzy ję to  do" w iadom ości. — Kol. Ro- 
m ankiew iczow i uchw alono  nadzw yczajną  za­
pom ogę bezkondycy jną  n a  p rzeciąg  6 tygodni, 
uw zględnia jąc jego ciężkie  położenie  m ate- 
rja lne . — Kol. H ulew icz zgłosił się  z d. 28 
w rześn ia  n a  fundusz bezk. — R ozpatryw ano 
sp raw ę kol. Żuczkow a, k tó ry  w niósł podanie  
do „Sam opom ocy". Po w y jaśn ien iach , z a ła t­
w iono sp raw ę w m yśl uchw ały  Z krządu fu n ­
duszu  ^/Samopomocy". — Kol. K ordybacha za­
b ie ra ł głos w spraw ie s to su n k ó w  anorm alnych , 
p an u jący ch  w d ru k a rn i p. Styfiego. — W końcu  
przew odniczący  kol. M ikru ta , odpo.wiadając n a  
in te rp e lac je  poszczególnych kolegów , om ów ił 
tre ść  n o ta tk i, w yd rukow anej w  „T ygodniku 
P rzem ysk im ", pochodzącej rzekom o od kolegów  
bezk. F ilji p rzem yskie j.

N adzw yczajne W alne Z grom adzen ie Filji 
„Ogniska" (O ddziału Z w iązku), dn ia  10 p aź­
d z ie rn ik a  1930. O becnych 20 koi. P rzew odni­
czył kol. M ik ru ta , sek re t, koi. B aran . — Na 
po rządku  dziennym  sp raw a w yboru delega ta  
n a  Nadzw. W alne Z grom adzenie „O gniska". 
W g łosow an iu  w ybrano  del. kol. F. S kup ien ia .— 
Po w yborze delega ta , zastan aw ian o  się nad 
ogólnem  po łożen iem  pod względem  organiza- 
cyjnym ńĘjłji. p rzem yskie j. W dyskusji zab ie rali 
g łos liczni koledzy, p rzed staw ia jąc  w ybranem u 
delegatow i p ropozycje, jak ie  należy p rz e d s ta ­
wić Gł. Zarządów®! W reszcie n a  p ropozycję 
ko). M ikruty . uchw alono  dać w olną rę k ę  Jkol. 
de lega tow i w g łosow an iu  n ad  w nioskam i, k tó re  
on będzie  uw ażał za k o rzy s tn e  dla organiza 

T5jb—  Na tem  zgrom adzenie zakończono.
W alne Zebranie członków  Fłlji „Ogniska" 

(O ddział Z w iązku), 14 paźd z ie rn ik a  1930. P rze­
w odniczył koi.ąlyiikrnta, sek re t, koi. B aran. — 
Koi. przew odniczący, zagaiw szy zgrom adzenie, 
udzielił g łosu  delegatow i, koi. Skupien iow i, 
k tó ry  p rzed s taw ił zeb ranym  obszern ie  p rze­
bieg N. W. Z grom adzenia w e Lwowie, k tó re  
o d b y ło -się  p rzy  n ad e r licznym  udziale cz łon­
ków7. G łów nym  celem  zgrom adzenia  we Lw o­
w ie było  u regu low an ie  w7ysokości nadzw yczaj­
nego! opoda tkow an ia , ja k  rówmież u s tan o w ie ­
n ie  norm y zapom óg nadzw yczajnych. Na zgro­
m adzeniu  tem  w ybrano  rówmież 2 now ych 
członków7 kom isji rew izy jnej. P o p a w io n o  sze­
reg  wmiosków, k tó re  .m iały n avcelu po lepsze­
n ie ’ ćfężkiej sy tuac ji, w  jak ie j zna jdu ją  się k o ­

ledzy bezkondycy jh i. W niosk i W ydzia łu  Zmie­
rza jące  do uregulowran ia  madzw7. o poda tkow a­
n ia  i regu lah iinu  zapom óg, zo s ta ły  p rzy jęte . 
W kouću  zapoznał kol. de lega t kolegów7 z ogólną 
sy tu ac ją  n a  te re n ie  lwrow7skim  Po spraw7ozda- 
n iu  delega ta , kol.' p rzew odniczący  oddał p rze­
w odnictw o n a  dalszy ciąg zgrom adzenia kol. 
P eerow i. N as tąp iła  dyskusja , po k tó re j sp ra ­
w ozdanie de leg a ta  p rzy ję to  do w iadom ości.

STANISŁAWÓW
P osied zen ie  W ydziału  Filji „Ogniska", 22

paźd z ie rn ik a  1930. O dczytany p ro to k ó ł p rzy ­
ję to  bez zm ian. — Przew7. koi. P aszek  zdał 
obszerne spraw ozdan ie  z oAt. posiedzen ia , ja- 
koteżćz Nadzw7. W. Z grom adzenia Z arządu gł., 
k tó re  p rzy ję to  do w iadom ości, podkreślający 
rów nocześn ie  upośledzen ie  p row incji w now ym  
regu lam in ie  nadzw7. zapom óg, k tó ry  obniża 
zapom ogę o MGgr. dz iennie , pom im o, że p ro ­
w incję  obow iązuje to  sam o opodatkow an ie , co 
we Lwowie. — Sprawmzdanię kasow7e za IH 
k w a rta ł zdał sk a rb n ik  kol. D iam and, k tó re  
p rzy ję to  do w iadom ości n a  wmiosek cz łonka 
Kom. rew7., kol. L achera. — P rzyznano  kol. 
Z ió łkow sk iem u Józefow i 6 tyg. zapom ogę na  
w yjazd dla p o ra to w an ia  zdrow ia do sana- 
to r jn m  w7 W orochcie. — Kol. B ojarzyńcow i 
D ym itrow i p rzyznano  zapom ogę przeąiedle- 
niow7ą z D rohobycza do Stanisław ow 7a w w y­
sokości 3 tyg. zapom ogi d la bk . — P rzy ję to  
do w iijdom ości piśm o z 7 X. sk a rb n ik a  Za­
rząd u  gł. — P o stanow iono  zw ołać 5 lis to p ad a  
Nadzw7. W alne ^ 'grom adzenie Filji. — Pozwmlono 
n ad p łac ić  zaległe  w irładk i p ersona low i pom. 
z d ruk . p. G ellera. — O m aw iano spraw y lo ­
k alne .

S P R A W Y  IN T R O L IG A T O R Ó W
Spraw a uczni. J a k  donosi „P o lska  G azeta 

In tro lig a to rsk a " , z dn iem  15 g rudn ia  br. k o ń ­
czy się 3 -le tn i ok res, p rzew idziany  w7 rozpo­
rządzen iu  P rezy d en ta  R?p]itej z dn ia  7 czerwma 
1927 o p raw ie  przem ysłow em , m ocą k tó rego  
w7 okres ie  tym  w zaw odach rzem ieśln iczych  
prawro . k sz ta łcen ia  uczniów7 prócz m istrzom , 
przysług iw ało  tak że  innym  osobom . Ź dniem  
15 g ru d n ia  b r. kończy się w ięc to  p raw o  wy- 
jątkow Te i ty lk o  te  osoby b ędą  m ogły trzym ać 
uczni rzem ieśln iczych , k tó re  ; a) będą m iały  
prawro’ używ aniąf; ty tu łu  m istrza  rzem ieś ln i­
czego, lub b) będą  p osiada ły  kw alifikac je  do 
K ierow ania p rak ty czn em  ksz ta łcen iem  te rn li-7 
natorów 7 w7 m yśl rozporządzen ia  M inisterstw ra 
P rzem ysłu  i H andlu  z d n ia  14 g ru d n ia  1927. 
N ależy w ięc baczyć, by n ie oddaw ano m ło­
dzieży do n au k i do ta k ic h  osób, k tó re  nie 
m ają  praw7a do k sz ta łcen ia  uczni. — O bow iąz­
k iem  pracodaw Tcy je s t zg łaszać uczni do szkoły  
d oksz ta łca łące j w7 te rm in ie  6 dni po rozpo^, 
częciu n au k i,' bez w zględu n a  to , czy uczeń 
w nauce  p o zostan ie , lub n ie  pozostan ie . — R e­
je s tra c ja  um ow y o n a u k ę  w in n a  n a s tą p ić  4 ty ­
godnie po rozpoczęciu  nauk i.

Na tam ach  „W ieku Nowrego“ toczy ła  się 
p o lem ika  w  sp raw ie  tow7arzyszy in tro lig a to r­
sk ich  i cechu. P. J a n  Hewrak, s ta rszy  c e c h u | 
„p rostu jąc" podnoszone przeciw  cechow i za­
rzu ty , tw ierdzi, że n iep raw dą je s t, jak o b y  
m istrzow ie in tro lig a to rscy  za tru d n ia li w7 sw7ych 
p raco w n iach  6 —7 uczni, a jak o  dow ód — 
p rzed k ład a  k siążk ę  cechow7ą zapisów7 i w y­
pisów7... P. Hew7ak  n ie  w ie, a  może n ie ich ce  
w iedzieć o tem  — ile to  uczniów  trzym ają  
m ajstrow ie  u  sieb ie , n ie  zap isu jąc  ich  wrcale 
do księgi„.‘cechow7ej !

Ju b ileusz pracy. W W iedniu  w7 o s ta tn im  
czasie k ilk a  k o leżan ek  obchodziło  jub ileusz  
sw7ej p racy  zawrodowrej. I ta k  E m ilja P an zn er 
obchodziła  40-lecife p racy ; zaw7odowrej ; Jadw iga 
G róber 35-lecje ; A nna S chandberger i T eresa 
B a ie r 30-lecie. W ydział Zw iązku in tro lig a to - 
gatorów7 w iedeńsk ich  u rządz ił z tego  pow odu 
m ałe św ię to® czcząc  w te n  sposób jub ileusz  
p racy  sw7ych cz łonk iń .

CI, CO O D E SZ L I

M ichał S k o czy la s , stereo typem  członek  
lw7ow skiej Sekcji P e rso n a lu  pom ocniczego, 
zm arł w7 Złoczow ie dn ia  12 paźd z ie rn ik a  1930, 
p rzeżyw szy la t 57. Z m arły  pozostaw ił po., so­
bie dobrą  pam ięć  so lidnego i w zorowego to ­
w arzysza. P racow ał przez szereg  la t  w Z ło­
czowie w firm ie Z n k erk an d la , gdzie pośród  
w spółtow arzyszy  zask a rb ił sobie pow ażanie  
P rzed  w yjazdem  do Złoczow a, pracow7ał we 
Lwow ie i s ta rs i koledzy dobrze go p am ię ta ją .

Cześć jego pam ięci I


